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Nowe pogwałcenie układu 


o wspólnej kontroli czterech mocarstw nad Niemcami 
Protest ZSRR na Radzie Kontroli w Berlinie 


BERLIN (PAP) — Na posiedzeniu Ra 
dy Kontroli marszałek Sokołowski wy- 
stąpił z wnioskiem o postawienie na po- 
rządku dziennym deklaracji ministrów 
spraw zagranicznych Polski, Czechosło- 
wacji i Jugosławii w sprawie Niemiec. 

Przedstawiciele trzech pozostałych 
mocarstw sprzeciwili się temu wniosko- 
wi bez uzasadnienia swego stanowiska. 
W tym stanie rzeczy marszałek Soko- 
łowski oświadczył, że o ile pozostali 
członkowie Rady Kontroli odmawiają 
dyskusji w sprawie deklaracji trzech 
państw, dotyczących Niemiec, — to na- 
leży uważać w ich mniemaniu Rada 
Kontroli nie jest organem kontrolnym 
nad Niemcami. 

Mocarstwa zachodnie — powiedział 
marszałek Sokołowski — traktują Radę 
Kontroli, jako zasłonę, za którą pragną 
ukryć swą działalność. Następnie mar- 
szałek Sokołowski domagał się ujawnie 
nia na Radzie Kontroli wyników konfe- 
rencji londyńskiej trzech mocarstw. 
Konferencja londyńska — powiedział 
marszałek Sokołowski — powzięła pew- 
ne uchwały dotyczące Niemiec. Uchwa- 
ły te muszą być podane do wiadomości 
Rady Kontroli. 

W odpowiedzi na oświadczenie mar- 
szałka Sokołowskiego, generał Robert- 
son usiłował polemizować z wywodami 
przedstawiciela radzieckiego, oświadcza 
jąc, że uchwały konferencji londyńskiej 
„mają charakter prowizoryczny”. Na- 
stępnie gen. Robertson zadając kłam 
swym własnym twierdzeniom, podał, że 
na konferencji londyńskiej nie powzię- 
to żadnych decyzji. 


RZYM, PAP. — Agencja Elefteri Ellada po 
daje za pośrednictwem radia Wolnej Grecji 
kolejny komunikat o działaniach wojennych 
na Peloponezie, stwierdzający, że wojska de- 
mokratyczne rozwijają intensywną działal- 
é ma półwyspie Moreas, gdzie odniosły 3 
A ięstwa przeciwko oddziałom  Sofulisa i 
sald Armia demokratyczna zniszczyła 
ela w miejscowości Vofdonia, 
najdowały się umocnione pozycje 
wojsk ù ateńskiego, Po zaciekłej bitwie, 
stoczonej z dwiema kompaniami rządu ateń- 
skiego w okolicach miasta Magalupoli, po- 
legło 45 żołnierzy armii ateńskiej t 4 ofice- 
rów, tesztę zaś w liczbie 125, wzięto do nie- 
woli. 


Jeńcy zadeklarowali chęć kontynuowania 
walki egach armii Markosa. Zjikwido- 
wano również całkowicie w okolicach Tropea 
batalion faszystowski w sile 195 ludzi. Ura- 
towali się jedynie oficerowie tylko dlatego, 
że zbiegli natychmiast po rozpoczęciu bitwy 
W walce tej po stronie oddziałów Markosa 
brali udział żołnierze, którzy należeli nieg- 
dyś do wojsk rządu ateńskiego, i po znale- 
ju się w niewoli przeszli do armii Mar- 


NIEPORÓJ W SALONIKACH 
RZYM, PAP, — Według informacji radia 
Wolnej Grecji, władze faszystowskie w Sa- 
lonikach manifestują coraz większy niepokój 
z powodu żywej działalności armii demekra- 


Gdyby powzięto uchwały — zazna- 
czył gen. Robertson — podanoby je do 
wiadomości Rady Kontroli. 


Przedstawiciele Stanów  Zjednoczo- | czonych i Wielkiej Brytanii 


zy zadawalającej odpowiedzi, złożył 
oświadczenie, w którym powiedział m. 
in.: „przedstawiciele Stanów Zjedno- 
uchylają 


nych i Francji nie dodali nie nowego do | się od składania Radzie Kontroli spra- 


oświadczenia gen.. Robertsona. 


wozdań ze swej działalności w strefach 


Marszałek Sokołowski, nie otrzymaw |zachodnich. W ten sposób wstrzymali 


Kongres zjednoczenia 


BUDAPESZY, PAP. — Komisja polityczna węgierskiej partii komunistycznej i socjal- 
demokratycznej postanowiła zwołać na dzień 12 czerwca br. kongres zjednoczeniowy obu 


partii robotniczych. 
zjednoczonej partii robotniczej. 
wez aaa az 


Na kongresie tym na stąpi proklamacja programu i wybór władz 


oni funkcjonowanie aparatu kontrolne” 
go w Niemczech, utworzonego na pod- 
stawie układu międzynarodowego. 

Odpowiedzialność za pogwałcenie tev 
go układu spada wyłącznie na nich. 

Przedstawiciele Stanów  Zjednoczo- 
nych, Wielkiej Brytanii i Francji swym 
postępowaniem dowiedli jeszcze raz, że 
Rada Kontroli, reprezentująca cztero- 
stronną administrację Niemiec z prakty 
cznego punktu widzenia nie istnieje już. 
Wynika to jasno z zachowania się przed 
stawicieli Stanów Zjednoczonych, Wiel 
kiej Brytanii i Francji na wszystkich 
poprzednich posiedzeniach Rady Kon- 
troli i jej organów. 

Po złożeniu tego oświadczenia mar- 
szałek Sokołowski, który przewodniczył 
posiedzeniu, opuścił wraz ze swymi 
współpracownikami salę narad. 
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Giebdziarze rehahilitują Hitlera 


Bezczelne próby wybielania zbrodniarzy skazanych na karę 
śmierci przez Trybunał Norymberski 


MOSKWA (PAP) „Izwiestia* 
stwierdza, że niemieccy przestępcy wo- 
jenni mają możnych protektorów w oso 
bach związanych z nimi monopolistów 
amerykańskich, którzy bronia swych 
starych przyjaciół. Amerykańscy przyja 
ciele hitlerowskiego króla armat Krup- 
pa postarali się dla niego o odpowied- 
nich obrońców. Adwokaci amerykań- 
skiej firmy adwokackiej „Vauły and 
Caroll“ wyjechali już do Niemiec, by na 
zamówienie swych mocodawców amery 


Adwokat amerykański Warren Neaggy 
broni jednego z najbliższych współpra- 
cowników Hitlera, b. wiceministra 
spraw zagranicznych Niemiec hitlerow- 


skich — Weizsackera. Obrona faszy* 
stowskiego  „sonderfuehrera*  Kopfa 
przez Mac Neila i Pakenhama — pisze 
dalej „Izwiestia* — nie jest już tylko 
próbą uratowania go od kraty więzien- 
nej 


Ministrowie bryty. 
zbrodniarza hitlerowsi 


jscy polecają tego 
iego jako polity- 


kańskich wybielać tego zbrodniarza. ł cznego działacza obecnych Niemiec. 
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Sukcesy Markosa na Peloponezie 


dA zdobyli umocnione pozycje faszystów pod Vordonią 


tycznej w Macedonii środkowej i przenikaniu 
oddziałów tej armii w okolice miasta. Pre 
tektura w Salonikach zarządziła przygotowa- 


nie schronów i przeprowadzenie źwiczeń a- 
larmowych. Jednocześnie wzmocniono stan 
ebny polii 


Koleje w Ameryce stają 


wskutek unieruchomienia kopalń węgla 


NOWY JORK (PAP) — Strajk 400 
tys. górników amerykańskich trwa. Po- 
dano do wiadomości, że wydobycie w: 
gla w Stanach Zjednoczonych zmnić 
szyło się w ciągu _ pierwszych 
dni strajk 


7 
o 8 milionów ton. W związ- 
ku z brakiem węgla zmniejszono ruch 


towarowych i osobowych. 


pociągów 
Associated Press dono: 


Agencja 


wskutek zmniejszenia ruchu kolejowe- 
go 150 tys. kolejarzy jest bez zatrudnie 
nia. 

Przywódca związku zawodowego gór 
ników John Lewis wyrazjł zgo 
podjęcie rozmów z przedstawicielami 
pracodawców. W konferencji, która r 
pocznie się w poniedziałek, wezmą rów 
nież udział przedstawiciele rzą 


Polityka Marshalla we Włoszech 


w obliczu ostatecznego bankructwa 


NOWY JORK (PAP) — Znany publi 
cysta amerykański Thomas Reynolds 
ogłosił w dzienniku „Chicago Sun* swe 
wrażenia z Wioch. Reynolds podaje, że 
polityka amerykańska we Włoszech 
znajduje się w obliczu bankructwa. 
Rząd amerykański — pisze autor cyto- 
wanego artykułu, użył wszelkich możłi 


wych środków, łącznie z szantażem i po 
gróżkami, aby wpłynąć na wynik wybo- 
rów. Efekt był wręcz przeciwny. Pozy- 
cja de Gasperiego jest ogromnie chwiej- 
na. Interwencja amerykańska we 
Włoszech przysparza Stanom Zjedno- 
czonym i proamerykańskim partiom 
im coraz więcej wrogów: 


Dziennik radziecki podkreśla dalej, 
żew USA i Anglii ukazało się wiele 
ksiażek, które zmierzają do - przedsta- 
wienia krwawych katów hitlerowskich 
— Goeringa, Goebbelsa, Ribbentropa i 
Rosenberga, a nawet samego Adolfa 
Hitlera — jako ludzi bogu ducha win- 
nych. 

„Pismaków  araerykańskich i angiel- 
skich — pisze „Izwiestia* — mało in* 
teresują męczennicy Majdanka, Oświę* 
cimia i Dachau, Żydzi z ghetta warszaw 

diego, Polacy, Francuzi, Jugosłowiar 
nie, Grecy i Czesi rozstrzelani, zadusze- 
ni lub pogrzebani żywcem przez katów 
hitlerowskich. W Anglii i w USA nie 
wydaje się nawet książek o ofiarach fa- 
szyzmu, podczas gdy usprawiedliwienin 
Hitlera i jego kamaryli faszystowskiej 
poświecono dziesiątki tomów", 

Clou tej kampanii ma stanowić zapo- 
wiedziany proces symboliczny Hitlera, 
Ewy Braun, Goeringa, Franka, Strei- 
chera i innych zbrodniarzy. Proces ten 
— jak oświadczył rzecznik angloramery 


į kańskiej administracji wojennej — ma 


ustalić, czy zarzuty wysuwane pod adre 
sem tych osób potwierdzają się... 

W związku z tą zapowiedzią „Izwie- 
stia“ pisze: „wiadomo powszechnie, że 
przywódcy hitleryzmu zostali już osą- 
dzeni i napictnowani przez Trybunał 
Międzynarodowy w Noty berde, Wy- 
rok ten był wyrokiem wszystkich naro- 
dów miłujących wolność i nie podlega 
Zapowiedziany proces ma na 
celu wybielenie niemieckiego faszyzmu 
militarnego i ekspam niemieckiej na 
wschód. Reakcji międzynarodowej po- 
trzebne są dziś znowu kadry military- 
stów. Znowu więc przekształcają Euro 
pẹ w punkt werbunkowy dla swych na 
jemników. Nie dziwnego, że Dunontv. 
Rockefellery i Morgany przypomnieli 
sobie swoich starych przyjaciół — faszy 
stów niemieckich, — i ząpraszają ich 
znów na słażbę'+ 


Kogo obdarzy zaufaniem załoga Nowe 


Lista najlepszych kandydatów 


Długo 1 wnikltwie zastanawiała sią organi- 
zacja PPR Nowej Tkali, zanim podała do 
wspólnej Hsty związkowej swoich 45-clu kari- 
dydatów, „Swoich“, to nia znaczy samych 
członków partii, figuruje wśród nich również 
wiele nazwisk ludzi bezpartyjnych, Każdą 
kandydaturę omawiano, dyskutowano na ze- 
braniach kół 1 naradach, każdego z kandydę- 
tów poprostu „oglądano przez lupę”. 

wTa miewa względy dla swych kumoszek? 
— tamten zbyt popędliwy?* — wykreślić, wy- 
kreślić z Hstyi” I członkowie koła bezlitoś- 
nie skreślali nazwiska jednych, a na ich miej- 
sce wstawiali inne „żelazo-betonowe" — jak 
to żartobliwie określają towarzysze, 
pasia 


Rybicka Teofila Gołygowska Stanisława 
< Jaki jest ostateczny wynik tych cięć i skre- 
ślań? Zdaje mt się, że można pod tym wzglę- 
dem śmiało polegać na opinii tow. Kozaka. 
Ten, gdy stę dowiedział, że towarzysze za- 
mierzają wystawić go na kandydata, prze- 
zornie się zastrzegł: „pokażcie mi najpierw 
“pozostałych 44-ch"... 

Po przejrzeniu nazwisk oświadczył z miej- 
sca; „dobrze, możecie mnie wpisać". Nie zna- 
laz? widocznie skazy na żadnym z 44-ch na- 
zwisk. A przecież tow. Kozak, stary lewi- 
cowiec, który całe swe życie walczył o spra- 
wiedliwość, jest bardzo surowy i wymaga- 
jacy w stosunku do ludzi, a szczególnie w 
stosunku do każdego ze swych współtowa- 
rzyszy peperowców. 


Kim są pozostali kandydaci? 


Towarzysze Stanisław Gabara | Franciszek 
Jakóbowski — to starzy „Szajblerowcy”, po- 
wszechnie tu znani jeszcze z tych czasów, 
gdy wraz z towarzyszem Witaszewskirą stali 
na czele wszystkich strajków i walk robot- 
niczych Nowej Tkalni, Księżego Młyna i in- 
nych oddziałów Szajblerowskiego państwa. 
Nazwiska ich figurują wśród przechowywa- 
nej na pamiątkę przedwojennej kartotece fa- 
brycznej z wiele mówiącym dopiskiem: „nie- 
bezpieczny — komunist: 

Ci, co zajmowali kledyś honorowe miejsce 
na czarnej liście Szajblera, znaleźli się dziś 
na honorowym miejscu listy kandydatów do 
Rady Zakładowej. Współtowarzysze ich wie- 
dzą, że tak, jak nie zawiedli oni w czasie 
walk z fabrykantami, tak też nie zawiodą i 
dziś, gdy klasa robotnicza w swe ręce wzię- 
ła fabryki i władzę państwową. 

Dobrze znają robotnicy i innych swych kan- 
dydatów, wiedzą np. że tow. Gołygowska 
to nie tylko czołowa przodowniczka na 6-ciu 
krosnach, nie tylko sercem 1 duszą oddana 
instruktorka fachowa młodzieży, lecz też czło- 
wiek dobry i uczciwy w każdym calu, wiedzą, 
że tow, Antoni Derewenda, to człowiek mą- 
dry i wnikliwy, że jako majster i jako pe- 
perowiec jest takim właśnie, któremu za- 
wierzyć można sprawy załogi fabrycznej, 

Dobrze się stało, że na liście kandydatów 


£EoN/p SOŁOWIEW 


PRZYGODA EDA 


— O, władco! — odpowiedział Bach- 
tlar. — Do obowiązków wielkiego we- 
zyra nie należy chwytanie przestępców. 
Tego rodzaju sprawy w naszym pañ- 


stwie należą do kompetencji szanow- 
nego Arsłanbeka, naczelnika straży pa- 
łacowej oraz wojska. 

Przy słowach tych ukłonił się raz jesz 
cze emirowl aż do ziemi, przy czym rzu 
čit na Arsłanbeka spojrzenie pełne tri- 
umfu. 


— Mów! — rozkazał emir. 

Arsłanbek wstał | z kolei rzucił na 
Bachliara spojrzenie pełne złości. 

Westchnął głęboko, czarna Jego Bro- 
da zakołysała się na brzuchu. 


— Niech Allach ma w opiece nasze-!weśzil na Buchars| 


znalazła się tow. Rybicka, Doskonała tkacz- 
ka, kobiete mądra, intelfgantna ( pełna int- 
cjatywy, była do niedawna bezpartyjną. Nie 
chciała być partyjniaczką tylko x legityma- 
cji — musiała najpierw wszystko przemy- 
Śleć, samodzielna wyrobić sobie sąd o Hnit 
politycznej 1 dztałalności praktycznej partii, 
a wtedy dopiero powzięła decyzją. Świado- 
ma robotniea, krytyczna względem sleble ! in- 
nych, kobieta z „głową na karku” — gdy 
dodamy do tego jeszcze nazwiska takich kan- 
dydatek, jak tow. tow.: Michalak, Kruszyń- 
ska I Woźnłakowa, bezpartyjna, aktywna 1 
uczciwa „ligówka”, to nie trudno dojść do 
wniosku, że reprezentacja kobiet jest bardzo 
mocną pozycją listy kandydatów, byłaby na- 
pewno cennym nabytkiem nowej Rady, gdy- 
by do niej została wybrana. 

Na liście znalazła się — I słusznie — spora 
gromadka młodych. Tow. Bolesława Koper- 
skiego znają nasi czytelnicy z artykułów w 
„Trybunie Młodych”, załoga zaś „Nowej Tkal- 
ni” zna go, jako aktywnego członka starej Ra- 
dy i jako kierownika fabrycznej „organizacji 
Związku Walki Młodych". 

Lubiany i szanowany nie tylko przez mło- 
dzież lecz | przez starszych członków załogi, 


Jakóbowski Franciszek 


Gabara Stanisław 


wszystkim na odcinku opieki nad młodzie- 
żą. Jako sprawę najbardziej pilną uważa on 
założenie internatu dla młodocianych”. 
Spośród młodych kandydatów warto pod- 
kreślić również nazwisko znanej tkaczki-re- 
kordzistki Haliny Lipińskiej, a także towa- 
rzysza Szmyta, członka PPS, uczciwego, Świa- 
domego robotnika, który jako szczery zocja- 
lista-jednolitofrontowiee i jako dobry, rze- 
telny współtowarzysz pracy zasłużył sobie na 
całkowite zaufanie tych wszyskich, którym 


młody, rzutki, miałby on w przyszłej Radzie | leży na sercu dobro klasy robotniczej. 


poważne zadanie do spełnienia — przede 


becne kierownictwo CIO w zasadzie popiera 
plan Marshalla | politykę departamentu sta- 
nu. Rada CIO w Nowym Jorku reprezentująca 


| 
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Rohotnicy Nowego 


Rada CIO - licząca 600 tys. rohetnitów wypowiedziała si 
NOWY JORK, PAP, — Jak wiadomo, o- | 600 tys. osób 


HE. W. 


Jorku prze 


postanowiła sprzeciwić się poli- 
tyce kierownictwa CIO i poprzeć kandydaturę 
Waiłace'a na prezydenta. 

Przewodniczący CIO Murray zastosował 


Rezolucja Walnego Zgromadzenia 


Zw. Zawodowego Dz ennikarzy RP oddział w Łodzi 


Na wczorajszym walnym zebraniu dzienni- 
karzy łódzkich uchwalona została rezolucja 
treści następującej. 


Walne Zgromadzenie członków Oddziału | pa 


Łódzkiego Związku Zawodowego Dziennika- 
rzy RP. 

1) potępia jak najostrzej inspirowane przez 
imperializm anglo-saski próby rozbicia Świa- 
towej Federacji Związków Zawodowych, bę- 
dącej rękojmią jedności światowego ruchu za 
wodowego, a tym samym naczelną organiza- 
cją międzynarodowego świata pracy w walce 
o demokrację i pokój. 

2) Z radością aprobuje uchwały Konferen- 
cji Dziennikarzy Słowiańskich w Belgradzie, 
wzywające dziennikarzy całego świata do 
czynnego udziału w walce przeciwko podże- 
gaczom wojennym o pokój i niepodległość 
narodów. 

3) Jednocześnie Walne Zg. Zw. Zaw. Dzien. 
RP. w Łodzi potępia tych dziennikarzy państw 
kapitalistycznych którzy oddali się na służ- 
bę imperialistów i podżegaczy wojennych a w 
szczególności podjęli propagandę tzw. pla- 
nu Marshalla, stanowiącego plan pozbawie- 
nia narodów niepodległości i suwerenności 
państwowej. 

4) Oświadcza, że dziennikarze Łodzi razem 
z całym dziennikarstwem polskim I dzienni- 
karzami demokratycznymi całego Świata, a 
przede wszystkim razem z dziennikarzami 
ZSRR i krajów demokracji ludowej, wal- 


czyć będą w obronie rzeczywistej wolności | 


6L 


go podobnego do słońca władcę; nie- 
chaj chroni go od bied, nieszczęść, od 
chorób i zmartwień! Zasługi moje są e- 
mirowi znane. Kiedy chan chiwiński wy 
ruszył z wojskiem na Bucharę, to emir, 
serce wszechświata | cień Allacha na 
ziemi zechciał powierzyć mi dowódz- 
two nad bucharskim wojskiem. Dzięki 
mojej strategii bez rozlewu krwi zwy- 
cięsko odparliśmy najście wroga i wszy 
stko skończyło się szczęśliwie dla nas. 
Na mój rozkaz do samej chiwińskiej gra 


słowa į ugruntowania praw demokratycznych 
ludu pracującego. 

5) Wita z radością pogłębiającą się coraz 
rdziej współpracę PPR i PPS, stanowią- 
cą podstawę stroju demokracji ludowej w 
Polsce. 

Walne Zgromadzeni 
kich stwierdzą, że pers 
ności organicznej polskiego ruchu robotnicze- 
go wynika z potrzeb całego narodu polskiego 
i realizacja tej jedności służyć” będzie inte- 
resora narodu i Państwa Polskiego. 


Droga do jedności 


j Tkalni? 


PR R R 


Bitwa w Jerozolimie 


JEROZOLIMA, PAP, — Przez całą not 
ubiegłą na. przedmieściach Jerozolimy trwa 


moździeży, Liczba poległych Arabów nie jest 
ustalona, wiadomo jednak, że oddziały arab 
skie pozostawiły na polu walki szereg rabis 
tych, a kilku rannych Arabów odstawiono do 
szpitala, Żydzi, według doniesteń arabskich, 
tracili 20 zabitych 1 rannych. 

Wskutek wybuchu miny podczas przejaz= 
du pociągu na trasie Lydda — Halfa zosta« 
ło rannych 2 żołnierzy brytyjskich 1 3 Ars- 
bów. 


Literaci kułgarscy 


przybyli io Łodzi 


Do Łodzi przybyła grupa literatów but- 
garskich, zwiedzających Polską. W skład gu 
py wchodzą: jedna z czołowych poetek bułgar 
skich — Elżbieta Bagriana, poeta 1 redaktor 
tygodnia „Front literacki* — Nikola Fur- 
nadzijew, posta Kamen Zldarow, sekretarz 
bułgarskiego Pen Clubu, póeta i kierownik 
działu literackiego radia sofijskiego — Bozi- 
dar Boziłow oraz prof. Peter Dineków, czło- 
nek zarządu komitetu słowiańskiego w Sofii, 
i zarządu towarzystwa Przyjaźni Eułgarsko- 
Polskiej, Z literatami przybyła również 
attache poselstwa bułgarskiego znana poeetka 
— Dora Gabe. 


ciw Trumanow 


ę za kandydaturą Wallace'a na stanowisko nrezydenia USA 


represje wobec oddziału nowojorskiego CIO 
i wyznaczył administratorów. którzy miell 
przejąć mlenie i księgi nowojorskiego od- 
działu. 


Rada CIO Ww Nowym Jorku sprzeciwiła 
się decyzji Murray'a i postanowiła nie prze- 
kazać mienia swego wyznaczonemu zarządcy 
przemysłowemu. Powołała ona do życia zjed- 
noczony komitet dla poparcia kandydatury 
Wallace'a. 

Rebelia CIO w Nawym Jorku wywołała 
duże wrażenie w kołach politycznych, Świad 
czy ona o poważnych rozdźwiękach między 
kierownictwem CIO a dołami tej organiza- 
cji. Są podstawy da przypuszczenia,.że rów- 
nież w innych wielkich ośrodkach przemy- 
słowych, a w szczególności w Kalifornii, doj- 
dzie do podobnej rebelii. W tej sytuacji kle- 
rawnictwo CIO gwałtownie poszukuje kan- 
dydata, który mógłby konkurować z Walla- 
f cem gdyż nikt nie wierzy, by członkowie CIQ 

głosowali na Trumana, (w) 


|Kosmaferenmcja Wojewódzka FPS 


partii roboiniezej 


prowadzi przez usuniecie elementów nrawicowych poza nawias ruchu rolotniczegą 


W Łodzi odbyła się konferencja wojewódz- 
ka Polskiej Partii Socjalistycznej. 

W obradach brało udział ponad tysiąc ak- 
iywistów PPS z terenu Łodzi i województwa 
lódzkiego. Z ramienia naczelnych władz par- 
tyjnych przybyli na konferencję: sekretarz 
Centralnego Komitetu Wykonawczego PPS 
tow, Cwik oraz członek CKW min. tow. Ra- 
packi, który wygłosi? obszerne przemówienie, 
poświęcone rozwojowi wydarzeń w międzyna- 
rodowym i polskim ruchu rabotniczym. Omó- 
wi obecną sytuację międzynarodową, 
którą charakteryzuje ofensywa dolarowa, 


pustynię bez ogrodów i 
dzieli sobie: „Nie pójdzie 
ry, gdyż tam nie na co je 


życia, powie- 


ziąć”. Zawrócili i odeszli, wyśmiani i 
pohańbieni! A nasz władca emir przy- 


znał wtedy, że zrujnowanie swego kra 
ju przez własne wojska jest czynem o 
tyle mądrym i pożytecznym, iż wydał za 
rządzenie, aby niczego nie naprawiać. 
— pozostawić miasta, osiedla i drogi w 
gruzach, ażeby i w przyszłości plęmio- 
na cudzoziemskie nie ważyły się wstę- 
pować na ńaszą ziemię. W ten sposób 
zwyciężyłem chiwińczyków. Poza tym 
zaprowadziłem w Bucharze wiele tysię- 
cy szpiegów... 

— Zamilez, samochwało! — kr 
nął emir. — Dlaczegoż więc twoi szpie- 
dzy nie schwycili dotychczas Chodży 
Nasredina? 


Arsłanbek długo. milczał skonsterno- 


nicy, wgłąb naszego kraju, na odległo- SZŁWIEZCE rz siĘ 


ści wielu dni marszu, miasta nasze i o- 
siedla zostały zamienione w gruzy, za- 


— O, władco! Stosowałem różne spo 
aby, ale rozum mój Jest bezsilny wo- 


s'ewy i ogrody wyniszczone, drog! I mo |bec tego złodzieja i bluźniercy. Myślę, 


ty zrujnowane. 


| kiedy chiwińczycy|o władco, że należy zasięgnąć rady u 
Ką ziemię | zobaczyli | mędrców, 


nie i-zdrada prawicowych elementów, 
mówca charakieryzuje rzeczywiste oblicza 
prawicy socjalistycznej twierdząc, że stoczyła 
ona do zdrady interesów klasy rokotniczej 
i służy wrogom demokracji i postępu, 
Mówiąc o polskim ruchu robotniczym mów 
ca stwierdza, że sprawa jedności organicznej 
obu partii dojrzała juź do postawjenia na po- 
rządku dnia, S 
Mówca zwraca uwagę, że zadaniem parti 
robotniczych w Polsce jest wychowanie i przy 
gotowanie swych członków do jednoś 
eliminowania elementów pra! 


— Przysięgam na naszych przodków, 
że wszyscy jesteście warci, aby was 
powięsić na miejskiej bramie! — zde- 
nerwowżł się emir i trzasnął niewolnika 
z fajką, który akurat podwinął się pod 
królewską dłoń. — Mów — rozkazał nej 
starszemu mędrcowi, słymiemu ze swo- 
jej brody, którą mógł owinąć się dwu- 
krotnie jak pasem. 

Mędrzec wstał, a odmówiwszy modli 
twę, zaczął gładzić swoją słynną bradę 
przepuszczając ją prawą ręką przez pał 
ce lewej ręki. 

— Niechaj Allach przedłuży nieskoń- 
czenie olśniewające dni władcy na 
Szczęście | radość narodu powie- 
dział — Ponieważ złodziej i wichrzy- 
ciel Chodża Nasredin jest jednakże 
człowiekiem, należy przypuszczać, że 
ciało jego |Jest urządzone tak, jak u 

zystkich ludzi, to znaczy składa się z 
dwustu czterdziestu kości | trzystu pięć- 
dziesięciu żył, rządzących płucami, wątro 
ba, sercem, śledzioną | żółcią, Podsta- 
wą żył, jak nas uczą tego mędrcy, jest 
żyła sercowa, od której rozchodzą się 
wszystkie inna, 

'(D. e. a) 


Nr 8f 


GŁOS RADOMSZGCZAŃSK: 


Sr. 3 


Kronika m.Fademska 


Wtorek, 23 marca 1948 r. 
Dziś: Pelagii, 


Teleiony . 
12 — „Głos Radomszczański". 
12 — R. S. W. „Prasa“. 
11 — Urząd Bezpieczeństwa Publiczn. 
13 — Powiatowa Komenda MO. -+ 
51 — Miejski Komisariat MO. 


10 — Straż Pożarna 
21 — Starostwo Powiatowe 
50 — Szpital Powiatowy 

* » 


* 
Adres Redakcji i Administracji 
„Głosu Radomszezańskiego“ 
Radomsko, ul. Reymonta nr 39. 


Administracja — telefon nr 12. czyn- 
na codziennie od godziny 9-ej do 16-ej 
W soboty od godziny 9-ej do 13-ej. 


CZYTAJCIE 
„GŁÓŚ RADOMSZCZAŃSKI" a 


Ceny ogłoszeń 
W GŁOSIE RADOMSZCZAŃSKIM 


za tekstem Nekr. Drobne 
do 70 mm 30 25 25 zł za wy 
od 71—120 mm 45 40 raz Poszuk. 
od 121—200 mm 60 55 pracy 15 zł 
od 201—300 mm 75 a5 za wyraz 
powyżej 300 mm 90 83 


Uroczysta akademia jubileuszowa 


z okazji wydania 1000-go numeru „Głosu” 


W sobotę. dnia 20 bm. 6 godzinie 17-tej w 
lokalu świetlicy „Metalurgii“ w Radomsku ze- 
brali się bardzo licznie pracownicy zakładów 
oraz czytelnicy i sympatycy „Głosu Radom- 
szczańskiego" celem uczczenia wydania 1009 
egzemplarza „Głosu” i przekroczenia muty- 
sięcznego nakładu dziennego. 

Mieszkańcy Radomska wypełnili salę do te- 
go stopnia, že lokal, mogący pomieścić oko- 
ło tysiąca osób, okazał się za szczupły, Uro- 
czystą akademię poprzedziły dźwięki poloneza 
A-dur Chopina, po których zabrał głos przed- 
stawiciel redakcji „Głosu“, tow. Jodłowski, 
powołując na przewodniczącego uroczystości 


starostę powiatowego, tow. Nowackiego,. któ- 
ry z kolei zaprosił do stółu prezydialnego prze 
wodniczącego Powiatowej Rady Narodowej 
ob. Skubisza, przewodniczącego Miejskiej Ra- 
dy Narodowej, tow. Kirkiewicza, przewodni- 
czącego Powiatowego Komitetu PPS tow. 
Starosteckiego, pierwszego sekretarza Powia- 
towego Komitetu PPR tow. Michałowskiego, 
kierownika oddziału RSW „Prasa” w Radom- 
ku tow. Pawelca. prezesa Stronnictwa Ludo- 
wego ob. Szotę, przewodniczącego Rady Za- 
kładowej „Metalurgii" tow. Leszczyńskiego, 
dyrekiora Zakladów „Metalurgii” ob. Gra- 
bowskiego. kierownika świetlicy „Metalurgii“ 


Z miasta I 
PIĘKNY DAR 
Dla nowowybudowanej szkoły pow- 
szechnej im. T. Kościuszki w Radomsku 
właściciele księgarń znajdujących się 
na terenie naszego miasta ofiarowali 
portrety dostojników państwowych. 


NOWY ZARZĄD RTPD 

W Radomsku odbyło się walne ze- 
branie Robotniczego Towarzystwa Przy 
jaciół Dzieci, Na zebraniu dokonano 
wyboru nowego zarządu. W skład za- 
rządu weszli: inspektor szkolny W. 
Spurek przewodniczący, prof. E. 
Krzemińska wiceprzewodnicząca, 
prezes Pow. Rady Narodowej prof. Kir- 
kiewicz M. — prezes, ob. Ireną Nowac- 
ka — instruktorka ob. ob. Maria Fog- 
lowa, Bogdanowicz i Kowalska 


członkowie zarządu, ob. ob. Stanisława| szwalni zło: 


z powiatu 


Tatarowa, Łukomska i Smolarkowa — 
zastępcy, inspektor Drzazga, Sonitowa, 
Smolarkowa i Gala — komisja rewi- 
zyjna. G) 


„CONCORDIA“ W RADOMSKU 

Jak się dowiadujemy, Klub Sporto- 
wy „Concordia“ z Piotrkowa przyjedzie 
na gościnny mecz do Radomska. Do- 
kładny termin meczu podamy po otrzy 
maniu oficjalnej wiadomości. 


ZEBRANIE LIGI KOBIET 


W Radomsku odbyła się odprawa 
Kół Społeczno-Obywatelskiej Ligi Ko- 
biet. Referat p. t. „Rok 1948“ wygłosi- 
ła ob. Tatarowa S. Sprawy organiza- 
cyjne omówiła ob. Irena Nowacka, 
sprawozdanie z działalności złożyła ob. 
Bogdanowiczowa oraz sprawozdanie ze 
a ob, Łukomska. t) 


Zza 


Kary na nieuczciwych kupców 


Postanowieniem Delegatury Komisji 


3. Trzeciak Helena, właścicielka skle- 


8. Wieczorek Stanisława, właścicielka 


Specjalnej w Łodzi ukarano nową se-| pu spożywczego w Radomsku „przy ul.| straganu z galanterią, zamieszkała w 


rię nieuczciwych kupców z Radomska 


i powiatu radomszczańskiego za upra- 
wianie spekulacj 

Ukarani grzywnami zostali: 

1. Krawczyk Feliks, właściciel sklepu 
spożywczego w Radomsku, przy ul. Li- 


manowskiego nr 112, za to, że wbrew 
obowiązującym przepisom w sklepie 
swoim nie uwidocznił cen na szeregu 
artykułów wystawionych na widok pub 
liczny — 10.000 zł. Należy nadmienić, 
Że ob. Krawczyk jest ukarany przez 
Belegaturę Komisji Specjalnej 
trzeci za uprawianie spekulacji. 

2. Starostecki Władysław, właściciel 
sklepu spoż 


po raz 


wczego w Radomsku przy 
r 48, za to, że w sklepie 
swoim nie uwidocznił cen na kilku ar- 
tykułach wystawionych na widok-pub- 
liczny — 10.000 zł. 

PET" eUS P ORGANEM: TOWN CZA CZAGENNAKENY 


Cirowedzi Redakcji 


Ob. „Śmiały* — Radomsko. Za miły 
list bardzo dziękujemy. Owszem, prosi- 
my odwiedzić naszą redakcję. „Dział 
porad prawnych“ jest bezpłatny. 


PRZETARG NIEOGRANICZONY 


Wydział Powiatowy w Radomsku ogłasza 
przetarg nieograniczony na sprzedaż 100 róż- 
nych drzew budowlanych na pniu średnicy 
od 39 «e 110 cm, w miejscowości Piaszczyce, 
pow. Radomsko (31 jesionów, 3 dęby, 3 graby, 
12 psik, 18 lip, 9 topoli i inne). 

Oferty w zalakowanych kopertach należy 
składać do Wydziału Powiatowego w Radom- 
sku do dnia 25 marca 1948 r. godz. 12. Przed 
joniem do przetargu należy złożyć 
1 w wysokości 10 proc. oferowanej su- 
my. vity złożonego wadium dołączyć da 
kopert. Wydział Powiatowy zastrzega sobie 
prawo unieważnienia przetargu i 
wyboru oferenta bez podania pr: 

B ze dane otrzymać można w Wy 
fuwiatowym w Radomsku u kierownika ^d- 
budovy codziennie od godz. 9-tej do 13-1ej 

Przewodniczący Wydziału Powiatowego 
Starosta powiatowy 
(2) M. Nowacki 


ZZ zecwapańj 


Wydawca: Woj. Komitet PPR w Łodzi. Sr 


Stodolnej nr 6, za to, że w sklepie swo- 
im sprzedawała ocet i bułki po cenach 
nadmiernych, — 20.000 zł. 

4. Karpiński Wacław, właściciel skle- 
pu spożywczego w Gidlach, powiat Ra- 
domsko, za to, że w sklepie swoim 
sprzedawała proszek do prania po nad- 
miernych cenach — 15.000 zł. 

5. Tyl Andrzej, właściciel straganu 
zamieszkały w Radomsku, ul. Poprzecz- 
na nr 4, za to, że w czasie kontroli w 
Przedborzu nie posiadał cennika i nie 
ujawnił cen na artykułach wystawio- 
nych na widok publiczny — 10.000 zł. 

6. Nowicka Marianna, właścicielka 
straganu z materiałami tekstylnymi, 
zamieszkała w Radomsku przy ul. Szo- 
pena nr 10, za+to, że w Przedborzu 
sprzedawała materiały tekstylne po 
nadmiernych cenach — 15.000 zł. 

T.. Szczepocka Janina, właścicielka 
straganu, zamieszkała w Radomsku, 
przy ul. Dobryszyckiej nr 6, za upra- 
wianie handlu łańcuszkowego oraz nie 
uwidocznienie cen na artykułach „wy- 
stawionych na widok publiczny — 35 
tys. zł. 


DEHONACJA, STOŁU 
BUTELKA 


WINA 


rARsTWowY, 
WwTtrwó 


JELENIA GÓRA 
WAŁBRZYCH 


„P 


KRUSZWICA 
ZIELONA 
LEG NiECA 


Radomsku, przy ul. Pustej nr 7, za to, 
że w Przedborzu sprzedawała materia- 
ly włókiennicze po nadmiernej cenie, 
uprawiając handel łańcuszkowy — 10 
tysięcy zł. 

9. Rybak Piotr, właściciel sklepu 
wędlin i mięsa w Kruszynie koło Ra- 
domska, za to, że w sklepie swoim 
sprzedawał słoninę po cenie wyższej 
niż obowiązuje oraz nie uwidocznił 
cennika i cen na artykułach wystawio- 
nych na widok publiczny. — 25.000 zł. 

10. Piesiak Rozalia, właścicielka skle- 
pu spożywczego w Kruszynie, powiat 
Radomsko, za to, że wbrew obowiązu- 
jącym przepisom w sklepie swoim nie 
uwidoczniła cennika — 5.000 zł. 

11. Kaczmarek Kunegunda, właści- 
cielka straganu z manufakturą, zamie- 
szkała w Radomsku, przy ul. Sportowej 
nr. 16, za to, że w czasie kontroli w 
Przedborzu nie miała ujawnionych cen 
na towarach wystawionych na widok 


publiczny oraz nie posiadała rachunku 
na sprzedawane artykuły. (j) 


pz 


WIELHANOCNEGO 


O MO!N A” 
ORA 


IINKTCH 4 


ICH SHLEPACH 
zak: 


unai Redakcyjny. Red. i Adm Łódź. Piatrk wska 86. Telefony: Redaktar Nacz. 216-14. 


tow. H, Wawrzyńczaka, tow. Rozpędka i in- 
nych. 

W słowie wstępnym starosta powiatowy 
tow: Nowacki podkreślił rolę „Głosu Radom- 

kiego” w dziele wychowania 1 uświa* 
domienia społecznego klasy pracującej. Dru- 
gi z kolei przemówił prez. Pow, Komitetu PPS 
low. Starostecki Wsienty, orzawiając historię 
i rolę prasy w życiu proletariatu polskiego 
oraz znaczenie tejże prasy w dziele odbudo- 
wy życia moralnego społeczeństwa, życząc 

Głosowi" jak najpomyślniejszego rozwoju, 
Pierwszy sekretarz PPR tow. Michałowski 
mówił o roli, jaką spełniał i spełniać będzie 
„Głos Radomszczański”, który stworzony jest 
po to, aby służyć masom pracującym. 

Prezes Stronnictwa Ludowego i prezes Po- 
wiatowego Zarządu Związku Samopomocy 
Chłopskiej ob. Szota podkreślił w swoim prze- 
mówieniu, dynym oficjalnym organem 
ziemi radomszczańskiej jest „Głos Radom- 
szczański”, który obok Zielonego Sztandaru 
powinien się znaleść w ręku każdego ludow= 
ca, poniewa: 
prawdę walc; 


Miejskiej Rady Narodowej 
jscowego nauczyciel 
adością stwierdził, że 
„Głos Radomszczańs ytają nie tylko do- 
rośli ale | młodzież szkolna, która na prawdę 
wynosi z tego pożytek, przygotowując się na 
światłych i rozumnych obywateli Demokra- 
tycznej Polski Ludowej. 

Tow. Kirkiewicz zwrócił się do licznie ze= 
branej młodzieży szkolnej z gorącym apelem 
aby codziennie zamiast sensacyjnych pism 
brukowych czytała „Głos”. 


oraz pri 
stwa tow. K: 


. 
cy Powiatowej Rady Narodo= 
wej i powiatowy pełnamocnik spółdzielni wy- 


Przewodni 


dawniczej „Czytelnik” ob. Skubis Józef w 
serdecznych słowach życzył zespołowi redak- 
cyjnemu „Głosu Radomszczańskiego” po- 
jększenia nakładu w najkrótszym czasie do 
miliona egzemplarzy. 

W końcowym etapie części oficjalnej tow. 
Jodłowski w imieniu redakcji „Głosu Radom- 
szczańskiego" przekazał na ręce tow. Wa- 
wrzyńczaka Henryka bibliotekę — jako dar 
„Głost Radomszczańskiego" dla robotników 
„Metalurgii“, podkreślając, że książki te na- 
równi z „Głósem” powinny trafić do spraco- 
wanych rąk robotniczych i spełnić swoją rolę 
wychowawczą. Moment wręczenia bibliote- 
ki hucznie oklaskiwany był przeź obecnych, 

Tow. Wawrzyńczak w gorących słowach po= 
dziękował Redakcji „Głosu“ za cenny dar, 
przyrzekając uroczyście że dołoży wszelkich 
starań by książki te spełniły należycie rolę 
krzewienia kultury i uświadomienia społecze 
nego, robotnika „Metalurgii”. 

Dyr. „Metalurgii“ ob. Grabowski w imieniu 
rady zakładowej, dyrekcji i wszystkich pra< 
cowników dziękował Redakcji „Głosu” za tak 
cenny dar. 

W części artystycznej orkiestra smyczkowa 
„Metalurgii*pod dyrekcją ob. Fajta wykona- 
ła wiązankę „Kwiaty Polskie" i kilka innych 
utworów. Z kolei amatorski zespół sceniczny 
metalowców pod kierownictwem ob. Stu- 
dniarka wystawił jednoaktówkę pod tytułem 
„Spekulant“. W trzeciej części wyświetlana 
cykl filmów krótkometrażowych z którego 
najbardziej charakterystycznym był film 
obrazujący zdobycze odbudowującego się 
Państwa Polskiego. 

Wimitym nastroju licznie zebrani mieszkań= 
cy Radomska opuścili salę świetlicy „Meta= 
lurgii* o godzinie 23 min. 15. 

HMANANNENEA AUNOA NIINON NAVARA ANVE VAN NAOTA AAAA TANTOONI 


Dni bezmięsne zniesione 
przed Świętami 


W Wielkim Tygodniu zniesiono dni bez- 
mlesne na terenie Radomska. W poniedziałek 
— 22 marca, wtorek — 23, środę — 24 — zakaz 
sprzedaży mięsa został zniesiony. 


Kronika kulturalna ZSRR 


WYSTAWA ARCHITEKTURY, RADZIECKIEJ 
W LONDYNIE 

W dniu 2 bm. w Królewskim Instytucie Ar 
chitektury w Londynie ambasador ZSRR w An 
glii Zarubin dokonał otwarcia wystawy, pn. 
„Architektura Narodów Związku Radzieckie» 
go” zorganizowanej staraniem Towarzystwa 
Łączności Kulturalnej ze Zw. Radziąckim. 

Na uroczystości otwarcia obecni byli przed- 
stawiciele korpusu dyplomatycznego, wybitni 
architek=i brytyjscy, literaci i artyści Wysła» 
wa obrazuje historie" architektury rosyjskiej 
oraz rozkwit architektury w okresie władzy 
radzieckiej. 
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GŁOS 


Nr 8f 


ZSPRANIE KOŁA LEKTORÓW ODWOŁA- 

Wydział Propagandy Komitetu Łódzkiego 
zawiadamia, że dzisiejsze. zebranie koła Le- 
ktorów zostaje odwołane. 


UWAGA, SEKRETARZE KÓŁ STAROMIEJ- 
SKIEJ 

We wtorek, 23 III. o godz. 17-tej w lokalu 
własnym przy ul. Nowomiejskiej 6 odbędzie 
słę zebranie sekretarzy wszystkich kół Staro- 
miejskiej. Obecność obowiązkowa pod ="za- 
rem partyjnym. 


ZEBRANIA KÓŁ PPR 
W dniu dzisiejszym odbędą się zebrania kół 
w następujących fabrykach i instytucjach: 


RUDA PABIANICKA 

O godz. 13-tej przędzalnia PZPB w Rudzie 
Pabianickiej — zmiana I. O godz. 15-tej ŁW 
EKD — wydział drogowy, 
WIDZEW 

O godz. 16-tej „Chłodnia”, pracownicy biu- 
ra PZPB Nr 16, 


WIMA — PZPBP Nr 5. 
O godz. 14-tej tkalnia — zmiana I. O godz. 
16-tej warsztat reperacyjny. 


GÓRNA 
© godz. 15,30 PWR, 
Składnica Nr 5. 


GÓRNA-PRAWA 
O godz. 16,30 PZPW Nr 5. O godz. 14-tej 
Tkalnia Jedw. Nr 4, O godz. 13,30 f. „Werm”. 


FABRYCZNA — PZPB Nr 1 
O godz. 15-tej Wykończałnia — koła 1, 2, 
318 


ŚRÓDMIEŚCIE 

O godz. 16-tej OT Składnica Dziew. Nr 1, 
Zjedn. Przem. Masz. Roln, Centr. Zaop. 
Przem, Skórz. © godz. 17-tej PZUW. © godz. 
12-tej Restauracja „Tivoli”. O godz. 19-tej 
„Solidarność“. © godz. 15,30 Spółdzielnia Woj- 
skowa. 
ŚRODMIEŚCIE-LEWA 

O godz. 14-tej f. „Pikielny 
Weiiz" © godz. 16-tej f. , 
Stolarskie, PCH — delegatura. 


ŚROÓDMIEŚCIE-PRAWA 4 

O godz. 16-tej Fabryka Obuwia Nr 2. 
„Osnowa”, Tkalnia Nr 2. O godz. 18-tej koło 
terenowe Nr 1. © godz. 15-tej Centrala Wy- 
szkolenia Sanitarnego. O godz. 16.30 Fabryka 
Nr 35. 


STAROMIEJSKA 

O godz, 18-tej Spółdzielnia Garb. Skór. 
PSS — koło Nr 5. O godz. 16-tej PSS — ko- 
ło Nr 3, Olejarnia. O godz, 14-tej egz. PZPB 
Nr 8. O godz, 15,30 Urząd Wojewódzki Apr. 
BAŁUTY 

O godz. 16-tej CSS, f. „Rzejak”, „Azbest”, 

Z LIGI KOBIET 

Zarząd Miejski Ligi Kobiet w Łodzi ni- 
niejszym podaje do wiadomości, że dnia 22 
marca. 1948 r. o godz, 17-tej w lokalu V-go 
Gimnazjum przy ul. Wólczańskiej 121—123, 
odbędzie się odprawa przewodniczących i se- 
kretarzy Kół fabrycznych i terenowych. 

Ze względu na ważność omawianych spraw, 
obecność obowiązkowa. 


O godz, 16-tej CT — 


Zarząd Ligi Kobiet 
w Łodzi 


Soan Vamsi 


Gdy Niemiec zbliżył się do muru, stało 
się coś niespodziewanego. Wartownik nagle 
poczuł, że coś ciężkiego spadło mu na ple- 
cy. Nim zdołał uprzytomnić sobie, co ta jest, 
nim zdołał krzyknąć, leżał już na ziemi. 
Wszystko działo się błyskawicznie, W ciągu 
kilku zaledwie sekund o jednego niemca sta- 
ło się mniej na ziemi. Partyzant ostrożnie pod 
niósł się z nad trupa wartownika. Ledwie 
dotykając ziemi podbiegł do pobliskich krza- 
ków. Jeszcze kilka kroków i chwiejąca się 
postać partyzanta zniknęła w gąszczu bzu. 

Po upływie kilkudzić w minut wszy 
kie posterunki komendantury zostały za- 
alarmowane, Ale alarm ten na nie się nie 
zdał. Więzień 'nikł, jak kamfora i poszuki- 
wania, wszczęte przez gestapowców, nie da- 
ły żadnego rezultatu. Kierujący poszukiwa- 
niami von Schtrem nigdy już się nie dowie- 
dział, że w jega rękach znajdował się nikt 


ze sportu 


RUCH — ŁKS 7:3 (5:1) 


10 tysięcy widzów przeżywa gorycz drugiej porażki łodzian 


Rehabilitacja w postaci z 
wa fad Ruchem za pora 
Tarpovią nie udała się EK! 
W meczu niedzielnym łodzianie 
wykazali szalone braki w przeci- 
wieństwie do go Ruch poko- 
nal zaslużenie ŁKS, przewyższając 
pod każdym względem łodzian. 
Precyzyjne podania, dobra kon- 
dycją oraz gra „z myślą" — oto 
główne walory Ruchu, Opanowanie technicz- 
ne nie pozostawiała również nic do życzenia, 
ŚLĄZACY GRALI DOBRZE, TYLKO TROCHĘ 
ZA OSTRO 

U gości nie było słabych punktów. Plano- 

wanie techniczne poszczególnych zawodników 


Cię 


9 


Telefonem z Butomia 


sprawiało,, 
nogi. Brom stanął na wysokości zadania, jak 
również zastępujący gn rezerwowy bramkarz. 
Obrońcy pewni. Pomot zadowoliła. W ataku 
Przycherka produktywny, a reszta napastni- 
kówy grała dobrze. Raziła jednak nieco zbyt 
ostra gra i częste „reklamacje” u sędziego. 
BRAWO SZCZURZYŃSKI 

W ŁKS-ie najsłabiej, zresztą jak zwykle wy- 
padł Sidor. Dziwi nas, że kierownictwo jesz- 
cre nie zrezygnowało z „usług” tego zawodni- 
ka. Łącz i Janeczek grali ofiarnie, Baran za- 
wiódł całkowicie, nie wykorzystując nawet 
rzułu karnego. Hogendorf jeszcze nie wrócił 
do dawnej formy, przegrywając przytem 
wszystkie pojedynki z zawodnikami Ruchu, W 


że piłka „chodziła” od nogi do 


Polonia (Bytom) - Widzew 2:1 (2:0) 


ytomskiej „Polonii“ 
grywkach ligowych 
e punkty, zdobyte 


BYTOM. — Debiut 
na własnym boi 
przysporzył 


pi 


ZZK — Boruła 4:1 


Rewanżowy mecz o mistrzostwo kl, A, ro- 
zegrany w Zgierzu pomiędzy Borutą i Kols- 
jarzami 2 Łodzi zakończył się porażką gospo- 
darzy w stosunku 1:4. 
Pozostałe mecze nie odbyły się 
TUR — WIDZEW 2:1 
W Tomaszowie tutejszy TUR pokonał gra- 
jąc w 10-kę Widzew I A/2:1 (2:1). Bramki 
dla TUR-u strzelił Wątróbski 2 dla Widzewa 
śr. pomocnik z karneg 


Mies rósa Jóch ziir 


na łódzkim „Widze „Polonia” mimo zwy 
cięstwa nie zachwyciła, podobnie zresztą jak 
i „Widzew”, Bohaterem spotkania był bram- 
karz łodzian Uptas, który obronił wiele nie- 
bezpiecznych strzałów, Z zespołu „Polonii” wy 
różniła się lewa strona ataku Kulawik — 
Wiśniewski. 

* Bramki dla „Polonii“ strzelili Matjas i Po- 
chopin, dla „Widzewa“ Cichockf. 

Widzów 3 tysiące, 


INNE WYNIKI LIGOWE 
Garbarnia — Legia 1:0 (0:0). 
Cracovia — Polonia 5:2 (1:1). 
ZZK — Wisła 1:1 (1:0). 
Warta — AKS 4:1 (1:1) 


pomocy Karolek ofiarny, Włodarczyk, na któż 
rego barki spadła cala obrona ofensywy Rus 
chu zrobił co do niego należało, Śzezurzyński 
bronił świetnie, zapowiadając się pierwszo- 
rzędnie, 


PRZEBIEG GR 

"Przebieg gry był inłeresujący, Już w 3- 
min. broni przytomnie Szczurzyński. 2 „spa 
lone" u przeciwników Ruchu. sędzia nie do- 
strzega, W 8 min. prowadzenie dla gości zdor 
bywa Alszer. W 18 mim, z przeboju Janeczek 
wyrównuje dla ŁKS-u z podania Łącza (po 
uprzednim sfaulowaniu obrony Ruchu). W 22 
min. pięknie obronił zawodnik gości, głową, 
dalej sędzia nie widział „ręki” na polu kar- 
nym gości. W 25 min. wolny Włodarczyk prze 
nosi, W 28 min, Cebula zdobywa drugiego 
gola dla Ruchu, W 23 min. rzut karny (za r. 
faul na Łączu) Baran przestrzeliwuje. W 38 
min. Przychorka podwyższa wynik do 3:1 dla 
swych barw. Trwa to dość krótko; bo w 42 
min, Przycherka podwyższa wynik do 5:1 dla 
szej kapitulacji, a w 44 min. rzut karny va faul 
ku Olsza zamienia na 5 bramkę. 


na Cieślik 
PO PRZERWIE 

Po zmianie „stron gra straciła na wartości. 
W 17 min, Alszer z przeboju strzela szóstą 
bramkę. Po przeciwnej stronie rzut wolny Łą* 
cza idzie na aut. Zaznacza się teraz lekka 
przewaga łodzian. Gorące momenty pod bram- 
ką gości kończą się sfaulowaniem Janeczka. 
Przewaga ŁKS-u przynosi gospodarzom bram- 
kę ze strzału Barana. W tej fazie gry Brom 
doznaje kontuzji i zmusgony jest opuścić te- 
ren walki. W 32 min. Łącz zdobywa trzeciego 
gola dla ŁKS-u Końcowy wynik zawodów 7:3 
ustala Kubicki wykorzystując podanie.. Durki, 

Publiczność w ilości 10.000 widzów opusz= 
czałą stadion ŁKS-u w posępnym nastroju. 


Pięściarze Tęczy remisują z ŁKS-em 8:8 


Bonikowski przegrywa z Grym nem, a Trzęsowski nokautu e Rychtelsk ego 


Hala*Wimy świeciła 
wczoraj wyjątki 
pustkami. 

oświetlenie ringu a 

przede wszystkim 
brak nastroju jaki za- 
zwyczaj bywa. przed 
poważnymi spotkania- 
mi sprawiły, że re- 
wanżowe  spòtkanie 
u z Tęczą nie mia 
charakteru wiel- 

imprezy. Zbyt 
często oglądaliśmy 
już na ringu te dwie 
drużyny i zbyt dob- 
rze wszyscy byli zo- 

JUREK (Tęcza) rientowani w ich mo- 
dowiódł wczoraj, że rościach. Sądzono, 
l z niego pięściarstwo że wszystko potoczy 
łódzkie powinno mieć się zwykłym trybem, 

pociechę. tymczasem były nie 
spodzianki... 


Największą z nich był wynik remisowy 


dalej wystąpienie ŁKS-u bez Kamińskiego i 
Marcinkowskiego, drugą — dziura w szere- 
gach „Tęczy” w wadze koguciej, trzecią zwy- 


cięstwo Grymina nad.. Bonikowskim i czwar- 
ą — wyjatkowo słaby dzień Mazura, z któ- 
k, walcząc tylko lewą ręką robił 


PRZEKŁAD ŚT. POWOŁOCKIEGO = 


inny, tylko dowódca oddziału partyzanckiego, 
major radziecki Leonid Jakowlew 


VII 

Droga była okropna. Same leje i wyrwy. 
A noe była ciemna į pochmurną. Maszyną 
rzucało na wszystkie strony. Ukołysany tą 
jazdą, mocno zmęczony Launitz zdrzemnął się. 
Obok niego słodko ziewał również śpiący von 
Schtrem. O kilka metrów za nimi jechała 
ciężarówka, mieszcząca uzbrojonych żonie- 
rzy. Odeinek był bardzo niespokojny i ina- 
czej nikt z oficerów niemieckich nie odważył 
się na odbycie nocnych wycieczek. 


von Schtrema. 
Partyzanci! O- 


Launitz otyvorzył oczy. Auto zatrzymało 


Miłą natomiast niespodziankę uczynił nam 
wczoraj Jarek (Tęcza). Na chłopca tego trze- 
ba zwrócić baczną uwagę, gdyż wykazuje on 
coraz większe postępy i Coraz większe serce 
do walki. 

Mecz, który w rezultacie końcowym przy- 
niósł wynik remisowy, rozpoczął się od trzech 
walkowerów. Jakżeśmy już wspominali w wa 
dze muszej dwa punkty bez wałki zdobyła Tę- 
cza, a w wadze kaguciej dla odmiany ŁKS. W 
walce towarzyskiej wałczyli dwaj „walkowe: 
rowi” zwycięzcy Różycki (ŁKS) z Bednarkiem 
(Tęcza). Różycki zademonstrował dobrą pracę 
nóg i uniki i tylko dzięki napomnieniu, jakie 
otrzymał w trzeciej rundzie za trzymanie, wal- 
ka zakończyła się wynikiem remisowym. 

W wadze piórkowej znów walkower. Po- 
pielaty (ŁKS) wykazał niedowagę i stoczył z 
Jurkiem tylko spotkanie towarzyskie, w któ- 
rym zwyciężył Jurek, mając przewagę we 
wszystkich trzech rundach. 

Od początku walki Jurek żywiołowo idzie 
do przodu dużo bije i często trafia. W dru- 
ej rundzie przewaga pięściarza Tęczy jes: 
e bardziej wzrosła. Gdyby Jurek posiadał 
cios mógłby walkę zakończyć już w tej run- 
dzie przez k, o. W trzeciej rundzie Popielaty 
otrzymał napoimnienie za bicie głową. Elkae- 
siak stara się teraz iść do przodu i udaje mu 
|s sprowokować Jurka do bijatyki, w rezulta 
cie której obaj kończą to starcie b, zmęczeni. 


się na drodze. Reflektory oświetliły ogrom- 
ną kłodę, leżącą w poprzek szosy. Nim upły- 
neta sekunda, sen całkowicie zbiegł z powiek 
Launitza. Zagrzmiał jego donośny głos. 

— Żołnierze! Słuchać mego rozkazu!.. 

Chciał mówić dalej ale nagle cały las ożył. 
Posypały się gęste strzały. Zdawało się, że 
strzelano z każdego krzaku.. Dawać jakie- 
kolwiek rozkazy było już bezcelowe, gdyż 
|esesowcy w panice uciekałi na wszystkie 
strony. Tuż obok przedyłurawionego przez 
kule auta leżał trup vor Schtrema. Ukry- 
wając się pod ciężarówką, Launitz oraz kil- 
ku ocalałych żołnierzy strzełali na chybił tra- 
fi} w ciemności leśnej gęstwiny. 
„Przede wszystkim nie wolno tracić gło- 
wy" przebiegło przez myśl Launitzowi 

Podniósł się na rękach i spojrzał w mrok. 
Był doświadczonym zołnierzem, W lot zro- 
zumiał iż jedynym ratunkiem jest ucieczka 
Ww krzaki leżące w oddaleniu kilkudziesięciu 
metrów. Ale jak tam się dostać, gdy par- 
nei gęsto ostrzeliwali arówkę, pod 
órą, się ukrywał Launitz z żołnierzami. Na- 
gła myśl błysnęła w głowie Launitza. Ury- 
wanym szeptem rozkazał żołnierzom oddać się 
do niewoli. Rozkaz ten był wykonany na- 
tychmiast przez przestraszonych niemców. Je- 
den z nich drżącymi rękoma przywiązał bia- 
łą chustkę da automatu į zaczął wymachiwać 
tym improwizowanym sztandarem". 


(D. c: ns) 


Jednak i tę rundę wygrał Jurek. 

Najladniejszą jednak walkę oglądaliśmy 
w wadze lekkiej pomiędzy dwoma młodymi 
obiecującymi pięściarzami ladzkimi: Bonikow 
skim (ŁKS) i Gryminem. (Tęcza), Tym razem 
zupelnie przekonywująca zwyciężył Grymin. 

Walka- pomiędzy tymi dwoma  miodymi 
chłopcami rozpoczęła się od ataków ” *nikow- 
skiego. Bonikowskieinu udaje się parę r3zy 
czysto i do gongu nie wypuszcza inicja 
tywy ze swych rąk, W drugim starcia Gry- 
min zaczyna już slopować ataki swego prze- 
ciwnika i parę razy ladnie trafia, wskutek cze 
go Bonikowski traci tempo i staje się ostot- 
niejszy. Rundę tę wygrywa Grymin, 

W trzeciej rundzie stroną alakującą jest 
Grymin. Mistrz Polski juniorów trafia carar 
częściej i czyściej, Bonikowski siabnia “ 
cząch i zaczyna walczyć nie czyslo, Za 
twą otrzymuje napomnienie. Pod koniec 130 
nikowski znów zbiera się w sobie i walka wy 
rewnuje się, zwycięstwo jednak słusznie 3" 
znano Gryminowi. 

W wadze pół 
większego wys 


bez 
lku pokonał mającego wyjąt- 
kowo slaby dzień i dużo lżejszego w rzeczy- 
wislości Mazura (Tęcza). Ten sympałycz 


redniej Olejnik (ŁKS) 


wodnik w wadze półśredniej wyraź 
swe walory — wytrzymałość na ciosy. Olej. 
n'k walcząc tylko lewą ręką do tego s'npnia 
dessoluje Mazura, że ten ambitny zawodnik 
rezygnuje z dalszej nie równej walki po tru- 
giej rundzie. Wszystko ma swe granice, nawet 
c'porność Mazura. 

Walka pomiędzy Trzęsowskim (Tęczał a 
Rychtelskim (ŁKS) w pierwszej rundzie miała 
przebieg wyrównany. Rychtelski ogranicza 
się do defensywy i dobrze kontruje, W dm- 
gicj rundzie Trzęsowski atakuje chaotycznie, 
co wykorzystuje Rychtelski umiejętnie unika+ 
jac ciosów i kontrując je, W Irzecim starciu 
„Miś" idzie już na całego. Wśród huraqanu 
ciosów jeden z nich spada na szczekę Rych- 
telskiego i zwala go na deski do B. Rychteisk" 
wstaje jedrak zamroczony i sedzia odsyia qo 
do rogu. Zwycięstwo przez techniczne k. o. 
przyznano Trzęsowskiemu. 

Wystawić 17-letniego chłopca do 
m jest finał o mislrzos" 


tak po- 
y 
sok 
serowi, jakim jest Pisarski. Pisarski zdawał 
sobie sprawę ze swej przewagi, toteż hynaj: 
mniej nie starał się jej wykorzystywać, jądy- 
nie staral się dać dobrą lekcję swemu ainda- 
mu przeciwnikowi Markiewiczowi, nie czyniąc 
mu przy tym krzywdy. 

Wreszcie waga cieżka. Jaskuła (Tęcza) — 
przegrywa z Ży' sem (ŁKS). Walka miała jel- 
nak przebieg wyrównany. Żylis dopiero pòd 
koniec parę razy trafił d tym przechylil szalę 
a swoją korz 


-W 


rta 8:7 


MKS 


Drugi mecz finałowy o drużynowe mistrzo- 


stwo Polski w boksie pomiędzy MKS-em 
(Gdynia) a Wartą (Poznań) zakończył się zwy 
cięstwem MES-u 9:7, 


